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Narady w Lozannie.
, t>o Krakowa nadszedł z L o z a n n y  następu­
j ą  telegram, który z uprawnionej strony nam
k o m u n ik o w a n o ;

Lozanna, 10 lutego.
 ̂ °d  kilku dni odbywają się tu obrady wybi- 
O ta1 działaczy Polskich. Obecni są: Roman 
i^Wski, książę Witold Czartoryski, Maurycy hr. 

Ar ,®y*ki, Konstanty br. Plater, Maryan Seyda, 
; !e«sander hr. Skarbek, Skrzyński, Erazm Piltz

pui’
&k sprawozdaniu przewodniczącego petersbur- 

lego komitetu narodowego, Dmowski zdał
fP^awę ze swego pobytu w Londynie, Paryżu 

^zymie, poczem książę Witold Czartoryski
^g łosił wyczerpujący referat o syiuacyi w Kro­

kwie Polskiem i Galicyi.
Igj .rapi uchwalili wdrożyć szeroką akcyę, któ- 
bm ̂ er°wnictwo zostało powierzone Romanowi 
 ̂tąowskiemn. Komisya, utworzona pod przewo- 

ctwem Dmowskiego, przystąpiła niezwłocznie 
°pracowania szczegółowego planu.

** * 
objaśnienia czytelników podajemy, że 

' ‘D j i a n  D m o w s k i  jest wodzem russofi- 
lów, którj7 uciekł do Petersburga, a stam­
tąd wybrał się na objazd całego „czwór* 

i*. 4 P ° rozum‘eP 'a“ 5
‘ A l e k s a n d e r  hr. S k a r b e k  jest przywód­

cą galicyjskich endeków, znanym z roz­
wiązania dwóch pułków „Legionu wscho- 

jj dniego;
M a r y a n  S e y d a  jest wodzem endeków w 

J{S Poznańskiem;
' W i t o l d  C z a r t o r y s k i  jest członkiem au- 

stryaekiej Izby panów.

M i
.Mis’

Marceli Cachin.

Obrabianie Wioch.
Przybyciem do Rzymu Brianda działał 

łut w interesie koalicyi deputowany fran-

kój .sYa> którą on miał z inicyatywy niektórych 
tila raQcuskich spełnić, polegała na tem, ażeby 
M a l e n i a  harmonii wśród koalicyi (ładna 

^onia" — zwłaszcza włosko-angiełska !) — 
\v j 0 | tzyć z w i ą z e k  pa  r l a  m en t a r  zy  stó w 

,s k o . f r a o c u s k o - a n g i e i s k i.
minister spraw zagranicznych baron 

<W Dln°> zapytywany, co sa.dziłby o takiej mię- 
b0 P^rłanientarnej instytueyi, miał podobno od- 

®.d2ieć, że rząd wioski nie widziałby racyi 
'Mtiie -n â takiemu pomysłowi i wiązania się 

ńiein czegoś podobnego.
^hg|fĈ  Rozumiała zupełnie: rządy i opinia w 
f y ? 1/ I Francy i są zgodne na tym punkcie, iż 
&tzeęj s powinny uczestniczyć we wspólnych 
^(j^ęwzięciach, w rodzaju byłej wyprawy 

To lle ŝkiej, lub obecnej akcyi salonickiej. 
iW«Ue*p? i* iło'by* iż deputowani francuscy i an- 
^ h e if’ którzy by w skład takiego trójpariamen- 

4 °  Przedsiębiorstwa weszli, tworzyliby zgó- 
° naą do blokowania się p r z e c i w  kole- 

, Ci s k i  m większość, 
koąjj Matni byliby przez swoich „przyjaciół 

P0, ; » c h «  niejako oskrzydleni.
2°i'o f wl ° ska byłaby na wielu punktach 
W ie 'aa{l 2 dwu stron.

?? ł^ tyM śnie dlatego, iż Włochy siedzą jakby 
^  le oskarżonych w opinii swych aiian- 

® dogadzający Francy! i Anglii im

dobite ,s°bie posłowie angielski i francuski w 
j*thj ^ ' ŝir Renell Rodd i p. Barrere pienię- 
w Wie^-°wa<̂ mębie żywioły uliczne, pomni, 

*>-pływ na wypadki we Włoszech — 
M o ®  niu *c*! decyzyi wojennej — miały in- 

at!e przez nacyonaiistów włoskich z po­

Komunikat austryackL
Urzędowo donoszą 10 lutego: Wiedeń. 11 lutego.
Wzmożona czynność Rosyan we wschodniej Galicyi. —  Walki pod

Tarnopolem.
Nieprzyjaciel rozwinął wczoraj na Wołyniu i na froncie wsehodn io -gahcy jsk im  w zm ożon ą  

czynność przeciw naszym strażom przednim. Wobec armii arcyksięcia Józefa F e rd y n a n d a  w y s tą ­
piły wielokrotnie i w rozmaitych miejscach oddziały wywiadowcze w  sile aż do  jedn ego  b a t a ­
lionu przeciw naszym liniom zabezpieczającym. Zwłaszcza w  odcinku górno austryacb iego  pu łku  
piechoty nr 14 przyszło do  zaciętych walk straży przednich, które trwały także przez  noc i w r e ­
szcie zakończyły się zupełtiem spędzeniem nieprzyjaciela. Przy szczegó-nie spornem  oszańcow an iu  
naliczono około 200 zw ło k  rosyjskich i wzięto wielu jeńców.

Także u naszych straży przednich na północny zachód od Tarnopola walczono zacięcie  
w nocy z wczoraj na dzisiaj. Rosyanie opadli ponownie w jednetn z poprzednich sprawozdań 
wymienione wysunięte oszańcowauie, ale zostali kontratakiem spędzeni.

Na granicy basarabskiej odrzuciła chorwacka obrona krajowa rosy jsk i bata lion  z d ob rze  
wybudowane* przedniej pozycyi do głównego stanowiska.

Na włoskim i bałkańskim terenie wojennym żadnych szczególniejszych w yda rzeń .
Zastępca szefa sztabu generalnego von hoefer, marszałek polny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 10 iutego: Berlin, 11 lutego.
Zachodni teren wojny: Na północny  zachód od Vimy wydarły nasze w o jsk a  F rancuzom  wię­

kszy kawałek okopów i od zysk a ły  z powrotem utracony przedtem w okolicy  Neuville lej. 52 je ń ­
ców i dwa karabiny maszynowe dostały się przytem w nasze ręce. Na połudn ie  Somme odparto  
kilka nieprzyjacielskich częściowych ataków. Tuż na północ od Becafourt udaio się n ieprzy jac ie ­
lowi usadowić w małej części naszego najprzedniejszego okopu. Na wyżynie C o m b re s  u sunę liśm y  
przez wysadzenie nieprzyjacielską sztolnię minową. Francuskie wysadzania na  pó łnocny  w schód  
od Cetles (w Wogezach) były bez skutku.

Wschodni teren wojny: U grupy wojsk generała Linsingena i w  armii hr. Bothm era  zos ta ły  
ataki słabszych nieprzyjacielskich oddziałów unicestwione przez austro-węgierskie wojska.

Bałkański teren wojenny: Nic nowego. Naczelne kierownictwo armii.

mocą owych ludzi awantury, ale tu chodziłoby 
o wyciskanie stempla anglo-francuskiego na 
parłameutaraem życiu włoskiem.

To też pian, wyglądający na papierze dość 
idyllicznie i ponętnie: oto narody współ walczą 
ce — z kwiecia swej reprezentacyi tworzą je­
den bukiet na znak, że jedna myśl, jakby wspól­
ny aromat, je ożywia — w praktyce na gruu 
cie włoskim nietyiko w mrożących słowach Son- 
nina, lecz i w niechęci szerokiej opinii niewąt­
pliwie ujawni swoją nieziszczalnośó.

Cachinowskie przygotowywanie gruntu do wi­
zyty p. Brianda w Rzymie zawiodło...

Włochy, jak tylko mogą, bionią się przed ja- 
kiemś wtrącaniem ich aliantów, którzyby ko 
nieczaie chcieli z nich wycisnąć żołnierza dla 
swoich pianów.

Naprzernian — gładkimi słówkami o ściśiaj- 
szsm zbrataniu się i szorstkim sprowadzaniem 
głodu węglowego.

Trudne położenie Salandry.
Berlin, 11 lutego.

Według korespondencyi „Nationalztg", rząd 
włoski dał w Paryżu do pozuania, że zapewne 
nie da rady z prądami, skierowanymi przeciwko 
ministeryum. We Włoszech omawia się już spra­
wę nswogo gabinetu, na którego czele stanąłby 
Garcaao. Narazie ewentualne miejsce dia Car- 
cana trzymałby Sonnino.

Reformista R  a i in o n d o wzywa w liście o- 
t war tym radykałów, aby razem omówić sytua- 
cyę. List znalazł dobre przyjęcie w tych kołach, 
które uważają chwilę za odpowiednią do ataku 
na ministerstwo. Najostrzej występuje „Secolo*, 
wyliczając iiczne grzechy rzącłu, który wojnę 
bardzo źle przygotował. Jeśli spodziewał się on, 
że szybko zdobędzie naturalne granice dia 
Włoch, a potem w marszu na Wiedeń porozu­
mie się z innymi sojusznikami co do dalszych 
celów wojny, w takim razie nic dziwnego, że 
zaniedbał przedtem wyjaśnić stasunki wobec so­
juszników.

Z Bałkanu.
O f e r c z y w a  w  A lb a n i i .

Korespondent wojenny Lennhoff donosi z k w a ­
tery prasowej:

Mimo ogromnych trudności terenowych, o fęn -  
zywa w Albanii rozwija się pomyślnie. Nadzwy­
czaj uciążliwe przejście przez Tstni zostało ju ż  
dokonane i obecnie pochód o d b y w a  się w d a l ­
szym ciągu.

Pod Prezą wojska austryacko-węgierskie stoją  
w oddaemu 28 Kilometrów od Durazzo. N a  w schód  
od nich grupa wojsk, stojąca pod Balias, jest  
oddalona o 12 kilometrów od Tirany. O b ie  g ru ­
py znajdują się na drodze Durazzo—Tirana ,  
która jest wskutek tego zamkniętą d la  przeci­
wników. Odcięcie Durazzo od północnego wscho­
du zostało już dokonanem. Dojście do  d rog i D n -  
razzô —Tirana przyspieszy znacznie tempo m ar ­
szu; wojssa bowiem zamiast maszerować po  
ścieżkacn górskich, będą posuwać się n a  w y ­
godnej drodze. Przeciwnikom pozostaje do o d ­
wrotu tylko teren nadbrzeżny w  stronę W a­
lony.

Jak  donosi lyoński „Republicain", Essad ba­
sza zapyiywał rząd serbski, czy mógłby się u- 
dać wraz z swemi wojskami na Korfu w razie, 
g d y b y  m u s i a ł  z r e z y g n o w a ć  z o b r a n y  
A 1 d a n i i.

Według wiadomości z Medyoianu, E ssad  ba sza  
przybył ze swemi wojskami do Walony.

„Idea Nazionale" donosi z Durazzo, iż wojska 
austryacko węgierskie po zajęciu Kroji d ota r ły  
wzdłuż rzeki Ismi aż w pobliże morza. Pochód  
ich z katohckiemi plemionami Albanii w p rze ­
dniej straży podobny jest do w y p r a w y  k r z y ­
ż o w e j .  Jakie stanowisko zajmą mahometanie 
środKowej Albanii wobec ich śmiertelnych wro­
gów, katoiiciiicń Maliisorow, dotychczas niewia­
domo.

Fałszywe d o n i e s i e n i a  R e u t e r a .
Korespondent u.ura Reutera w Salonikach 

doniósł, iż między Bułgarami a Niemcami rze-
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komo panuje nieporozumienie w sprawie ataku 
na Saloniki, na który Bułgarzy nie chcą się 
zgodzić, ponieważ wiedzą, iż oni będą musieli 
głównie walczyć i oni poniosą największe straty.

Dalej Reuter donosi, iż napad powietrzny na 
Saloniki był rzekomo wyłącznie niemieckim po­
mysłem. Francuzi bowiem mszczą się okropnie 
za te napady. I tak macedońskie miasto Petriez 
zostało zupełnie zniszczone bombami francu- 
skiemi. Bułgarzy nie mają przecież żadnego 
interesu, aby sprowadzać na siebie ataki fran­
cuskiej floty powietrznej.

W ł o s i  n a  B a ł k a n a c h .
Berrto szwajcarskie, 11 lutego.

(BK). „Bund", omawiając sytuacyę na włoskim 
froncie, powiada, że zarząd arinii włoskiej nie 
ma ani jednego batalionu dla operacyj bałkańskich. 
Musi ou o wiele więcej jak kiedykolwiek za­
pełnić drugą i trzecią linię na froncie alpejskim 
i w Karśćie, aby zabezpieczyć się przed nie­
spodziankami.

Przeciw ko Venizelosistom .
Wiedeń, 11 lutego.

„N. W . Journal" donosi, że Gunaris opracował 
wraz ze specyalną komisyą memoryał dla króla 
w sprawie przeszkodzenia intrygom Venizelosi- 
stów. Ma być zaprowadzona cenzura dzienni­
ków, stan oblężenia i wojskowa władza w pro- 
wincyacb. Król wyraził swą zgodę z zapatrywa­
niami komisvi. ,

Z  Izby greckiej.
Ateny, 11 lutego.

(BK). Na posiedzeniu Izby deputowanych byli 
wszyscy posłowie obecni. Prezydent ministrów 
S k u l u d i s  odczytał deklaracyę rządu o kie­
runku polityki, który przedewszystkiem zmierza 
do utrzymania nienaruszonych sił narodu i do 
ochrony narodowych interesów. Ta polityka —  
oświadczył minister —  znalazła aprobatę wię­
kszości narodu i będzie kontynuowaną minio na­
cisku, który lud odważnie zniesie. Dep. Popp 
wyraził odmienne zapatrywania. Minister spraw 
wewnętrznych Gunaris odpowiedział w dłuższej 
mowie, w której rozwinął program rządu.

S e r b o w i e  n a  K o r fu .
Paryż, 11 lutego,

(BK ). „Journal" donosi z Aten, że w Albanii 
znajduje się 20.000 serbskich żołnierzy, którzy 
będą przewiezieni na Korfu. Także mają ocze­
kiwać przybycia na Korfu Essada baszy z iesro 
ludźmi. __________

Z  R o sy i.
Duma.

Kopenhaga, 11 lutego.
(BK ) „Beri. Tidende" donosi z Petersburga: 

Oba ukazy, zwołujące radę państwa i Dumę na 
dzień 21 lutego, przyszły niespodziewanie. Pre­
zydent Rodzianko przybył tu, by konferować 
z Stiirmerem.Kontrolor państwowy Charitonow 
zatrzymuje swe stanowisko jako członek rady 
państwa i współpracownik Kokowcewa. Jak  
słychać, Kokowcew ma niebawem znowu wziąć 
rdział w polityce Rosyi. <

Kopenhaga, 11 lutego.
(BK ) Według doniesienia „Beri. Tidende" z 

Petersburga, program pracy Dumy jest już u- 
stalony. Obrady nad budżetem rozpoczną się 
siódmego dnia sesyi. Dnie poprzedzające zosta­
ły  na życzenie rady ministrów zarezerwowane 
na mowę ministra Sazonowa o polityce zagrani­
cznej i dla oświadczenia programowego Stiirmera. 
Minister skarbu przedłożył radzie ministrów 
nowe propozycye w sprawie opodatkowania zy­
sków wojennych. Podatek ten ina być nałożony 
na wszystkie osoby i towarzystwa, które w r. 
1915 miały wyższy dochód aniżeli w dwu la: 
tach poprzednich.

Kokowcew .
Berlin, 11 lutego.

(BK ) Depesza sztokholmska „Beri. Tagebl." 
donosi z Petersburga, że były minister Kokow­
cew zamierza wstąpić do gabinetu Stiirmera. Ko­
kowcew był niedawno na audyencyi u cara, 
który go wówczas zamianował prezydentem 
departamentu kolei w radzie państwa.

Metropolita Pitirim.
Bsrlin, 11 lutego.

„B . Tagebl." donosi, że kandydaturę Stiirmera

«u

przeforsował metropolita petersburski Pitirim, 
osobisty przyjaciel Stiirmera. Pitirim uważa Stiir- 
mera za najbardziej religijnego człowieka w Ro­
syi i początkowo zaproponował go na oberpro- 
kuratora św. synodu.

N o ta  A u stro -W ę g ie r  
do  pań stw  neutralnych*

Wiedeń, 11 lutego.
Ministerstwo spraw zagranicznych wystoso­

wało do uwierzytelnionych u wiedeńskiego dworu 
dyplomatycznych zastępców państw neutralnych 
werbalną notę cyrkularną, w której powiada:

Nie jest to rządom państw neutralnych nie- 
wiadomem, że admiralicya angielska w ciągu 
roku 1915 kazała uzbroić pewną liczbę wielkich 
angielskich okrętów, należących do linii żeglugi. 
Doświadczenia poczynione w obecnej wojnie po­
kazują, że znaczna liczba okrętów angielskich 
handlowych robiła z dział, zainstalowanych na 
pokładzie, użytek przeciw nieprzyjacielskim okrę­
tom wojennym.

Przy tym stanie rzeczy wydanym zostaje 
austro-węgierskim siłom zbrojnym morskim roz­
kaz „traktowania tego rodzaju okrętów jako pro­
wadzące wojnę, rozkaz, który tymczasem dopiero 
od 29 lutego 1916 wejdzie w wykonanie. Ten 
termin zostaje udzielonym w interesie neutral­
nych państw, aby ich obywatele nie powierzali 
swych osób lub mienia okrętom handlowym 
państw prowadzących wojnę z Austro-Węgrami.

Toasty eesasrza niemieckiego 
i krśSa bułgarskiego.

Berlin, 11 lutego.
(BK). Biuro Wolffa donosi: W  wielkiej głó­

wnej kwaterze odbyło się na cześć króla Buł­
garów śniadanie, podczas którego cesarz wzniósł 
toast, a w nim powiedział między innemi:

„Oby danem było bułgarskiemu narodowi pod 
światłem i daleko patrzącem kierownictwem w. 
król. mości potężnie rozwinąć to, co uzyskał i 
zapewnić dla teraźniejszości i przyszłości*.

Król bułgarski odpowiedział toastem ze swej 
strony, w którym oświadczył: „Łaskawe odwie­
dziny w. ces. mości w Niszu będą uwiecznione 
złotemi głoskami w historyi bułgarskiego naro­
du, jako dzień, który oznacza początek nowej 
pełnej widoków przyszłości dla zjednoczonej o- 
becnie Bułgaryi".

Atak powietrzny na wybrzeże 
angielskie.

Londyn, l l  lutego.
(BK). Urząd wojenny donosi: O godz. 3'30 

po południu 9 lutego zbliżyły się dwa niemie­
ckie bydroplany do wybrzeża Kent. W  kilka 
minut później padły trzy bomby na pole w po­
bliża Ramasgate, a cztery bomby kolo szkoły 
w Brotashire. Z ostatnich trzy eksplodowały, 
Zostały dwie kobiety i jedno dziecko zranione. 
Kilka samolotów wzniosło się celem zaatakowa­
nia nieprzyjacielskich lotników, którzy natych­
miast cofnęli się. O walkach powietrznych nic 
nie doniesiono.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt, 11 lutego.

(BK). W  ayskusyi nad sprawozdaniem prezy­
denta ministrów zabrał głos minister spraw we­
wnętrznych S a n d o r .  Rząd jest w pełni świa­
domy swej odpowiedzialności. Dotąd nie zaszły 
żadne trudnności w zaopatrzeniu ludności w 
środki żywności.

Poseł S m r e c z a n y i  krytykował w bardzo 
ostry sposób spekulacye i maehinacys agentów i 
pośredników. Zarzucił wielkim bankom, że w in­
teresach ze środkami żywności uprawiały lichwę 
i przyczyniły się do wywołania drożyzny. Mów­
ca zapytuje, dlaczego prezydent gabinetu nie 
występuje przeciwko wielkim dostawcom armii, 
którzy ceny podwyższają, a z których wielu ze­
brało ogromne majątki.

Prezydent ministrtów hr. Tisza, przemawiając 
trzy razy, oświadczył, że, oddałby złą przysługę 
sobie i intendanturze, gdyby chciał zaprzeczyć 
istnieniu anamaiij, które wydarzyły się przy do­
stawach wojskowych z początkiem wojny. Mini­
ster woiny przy współdziałaniu intendantury i

rządu węgierskiego natychmiast chwycił się 2?' 
radczycb zarządzeń. Z całym spokojem 
minister stwierdzić, że na palcach można wy*!] 
czyć tych posłów, którzy oddali czy to karty ^l] 
zytowe, czy też pisma polecające do inteiidaj1' 
tury, a również ze spokojnem sumieniem m°* 
stwierdzić, że wykluczonem jest, by ci p °s . ' 
wie ze swej interwencyi ciągnęli bezpośredfl* 
zyski.

Kronika wojenna.
Pogłoski o odrębnym pokoju z Belgią. Waty'

kański „Osservatore Romano" dementuje wcz°' 
rajsze doniesienie „Giornale.dTtalia" w spraW*®’ 
propozycyi jaką co do pokoju odrębnego 
uczynić Niemcy Belgii za pośrednictwem stobw 
apostolskiej.

Konflikt niemiecko-angielski. (BK). Biuro R®u' 
tera donosi z Nowego Jo rku : Wiadomość o Z9] 
łagodzeniu sprawy „Lusitanii" nie stanowi je' 
szcze przedmiotu ogólnego omawiania w prasi0’ 
ale ogłoszone przez dzienniki wiadomości °' 
świadczają, że niemieckie warunki zasadni0*, 
zostały przyjęte. Do tego zauważa biuro Wolff9] 
W  tutejszem uizędowem miejscu niema potwi®9' 
dzenia tego ogłoszenia.

Kłamstwa prasy czwórporozumienia. (B K ) .  Z  pr®* 
sowej kwatery wojennej donoszą: Największej 
kłamstwem, jakie dotąd prasa czwórporozuttt10] 
nia ogłosiła, jest doniesienie agencyi Havasa j* 
treści, że większa część zakładów Skody w P** 
znie, zwłaszcza zakłady produkujące nasze ci?"] 
kie moździerze, zosiała zniszczoną wskutek ek3' 
płozyi. Niniejszem urzędownie się stwierdza, " 
w zakładach Skody nie wydarzył się wog°* 
żaden wybuch.

Działaloość „M 8w e“, niemieckiego okrętu, k t ó j
zdobył „Appam", wywołuje w Anglii wielkie ob9 
wy. Boją się o los innych statków Lloydu, ktoj’ 
miały przejść przez strefę koło wysp kanadyjski0"] 
Wartość statków, zatopionych przez „Mówe" ™ 
nosi 40 milionów marek.

Bombardowanie Smyrny. „Daily News" donosi * 
Aten: Jak z Mityleny zawiadomiono, eskadra fr9f 
cuskich samolotów bombardowała wczoraj Sab' 
nę. O wyrządzeniu szkody nic nie słychać. ^

Król Piotr z wyspy Korfu przeniósł się na ^, 
spę Eubea na pobyt aż do końca zimy, vB0slC 
przebywa na Korfu.

Obawę przed zamachem stanu we Francyi
raził, jak donosi Clemencau w swym dzienn1 
„Homme Enchaine", prezydent Poincare wobec s 
natorów. Ewentualny zamach stanu ma mieć 
dło w  armii.

Nowe samoloty. „Central News" donosi z ^  
wego Jorku: Amerykańska firma buduje obecj j  
trzypłaszczyznowce z maszynami o sile tys>9 
koni. Te samoloty mogą rozwinąć szybkość , 
stu mil na godzinę, oraz prócz załogi i benzy 
wieść trzy tysiące bomb i dwa do trzech trzy9 
lowych dział. Długość ich wynosi 68 stóp a 
8000 funtów.

KRONIKA.
Kraków, piątek 11 luteg0, ■ 

Spis zapasów cukru. Namiestnictwo w Gal*” ,, 
zarządza spis zapasów cukru opodatkowanej, 
Obowiązek zgłoszenia obejmuje wszystkie 
cukru opodatkowanego przedsiębiorstw fabty * 
nycli i przemysłowych, przerabiających cukier 0 ,4 
handlu hurtownego i drobnego, tudzież doi*1 i 
składowych i magazynów, przedsiębiorstw k o j., 
żeglugi i spedytorów. Zgłoszenie uskutecznić 
leży wedle stanu zapasów z dnia 25 b. m. naF  
żniej do dnia 28 b. m. v

Wiener Ztg." ogłasza cesarskie r -Pobór koni.
porządzenie w sprawie zmiany ustawy o po 
koni.

Losy.
dla główna wygrana 
50.000 kor. wygrał nr 
grał nr 47.267.

Polskie karty pocztowe w  Królestwie

bof?

Przy ciągnieniu losów państwowy0*9 L
1 * r200.000 koron na nr 

155.242, 30.000 kor.

d P!Zarzjtytf
czty w Warszawie ogłasza co następuje: » yy 
pocztowe, pisane w polskim języku, mogą by ty 
pisywane tylko na odwrotnej stronie, nie  ̂
kszej ilości, jak na wysokości 12 wierszy, na 
rokość 8 wierszy

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE. U L  DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 131©

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ŻAPROSZgjjja* 
DRłJ&l TRÓJBARWNE, LtNOLEORYTY, ORAZ W S Z jj j f e  
ROBOTY W ~ Z A K R ES  D R U K A R S T W A  W C H O PZ y j f  
SZYBKO, STARANNIE I  PO PRZYSTĘPNYCH
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111.
Jak  wiadomo, w końcu września 1915 roku 

Towarzystwo przemysłowców złożyło generał- 
• gubernatorowi warszawskiemu memoryał w spra­
nie zarządzeń, nieodzownych dla uruchomienia 
Przemysiu i zabezpieczenia tą drogą środków 
Jo  życia iudności. Tuż przed świętami Bożego 
Narodzenia nadesłał generał gubernator Beseler 
odpowiedź następującej treści:

Co do liczby bezrobotnych w przemyśle i rze- 
Oiioslach, obliczonych w meinory le Tow. prze­
mysłowców na blisko milion (naturalnie w ob­
rębie generał-gubernatorstwa warszawskiego), 
pdpowiada gubernium, że według jego obliczeń 
i danych, jakiemi rozporządza, cyfra ta jest zna­
cznie mniejszą i nie wynosi więcej nad niespeł­
na 400.000 ludzi. Z tych część —  jak brzmi od 
Powiedź —  pracuje w niektórych fabrykach łódz­
kich, wyrabiających drut kolczasty, materyały 
Wojenne i t. d .; ponadto niektóre inne fabryki 
łódzkie pracują jeszcze po trzy dni tygodniowo. 
Co się tyczy rzemieślników, to ci pracują, jak 
dawniej, „nie może być więc mowy o tern, żeby 
Podana wysoka liczba robotników z rodzinami 
Pozostawała bez zarobku*.

Gubernium sądzi, że cyfra robotników bez 
Pracy w Warszawie nie przenosi 20—30.000 lu­
dzi. „Najskuteczniejszym środkiem dostarczania 
Pracy robotnikom, cierpiącym niedostatek, by­
łoby stanowczo skierowania ich do przemysłu nie­
mieckiego*. Powołuje się pismo przytem na to, 
że np. biuro pracy w Łodzi (niem.) wypłaciło 
^  krótkim czasie 400.000 marek rodzinom tam 
tejszych robotników, którzy pieniądze te z Nie­
miec do domu nadesiali. Zresztą obiecuje pismo, 
że obecnie b ę d ą  j u ż  c z y n n e  w s z y s t k i e  
f a b r y k i ,  otrzymujące materyały surowe z 
kraju, jak cukrownie, młyny, gorzelnie, tartaki, 
fabryki cementu, wapienniki, cegielnie, fabryki 
kleju i mydia, oraz fabryki papierosów, garbar­
nie i fabryki chemiczne, gdyż istnieje popyt na 
kgo rodzaju wyroby.

Wobec odcięcia przez Anglię, Francyę, W ło ­
chy  i Rosyę dowozu wszystkich materyałów su­
rowych, nie może rząd niemiecki dostarczać ich 
fabrykom, potrzebującym s u r o w c ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h .

Co się tyczy sekwestru, to rząd niemiecki 
kzyma się tej zasady, że musi być rekwirowane 
Wszystko, co jest potrzebne dla Niemiec do wy- 
r°bu materyałów wojennych, odzieży, uzbroje­
nia itp. O ile potrzeba ta nie jest pilną, albo 
też jest tylko częściową, można przemysłowi 
jmiskiemu pozostawić narazie pewną ilość ma- 
kfyałów surowych i zezwolić na dalszą ograni- 
czoną fabrykacyę. Tak też postąpiono dotych­
czas —  zdaniem gubernium — w szeregu wy­
padków, zważając na to, żeby w fabrykach, bę­
dących w ruchu, nie usuwać części metalowych, 
?°póki te metale nie będą zastąpione innymi, 
no dopóki rząd może uzyskiwać je skądinąd. 

. Co do wysokości stawek celnych i taryf kole- 
lOWych, oznajmia gubernium, że nic w tej spra­
l i®  p o r a d z i ć  n i e  może,  gdyż umowy mię- 

*y rządami nie mogą teraz, w czasie wojny, 
niedz zmianie.

Obawy o wywóz zboża z Polski do Niemiec 
nieuzasadnione, gdyż wytwórczość zboża w 

°lsce w r. 1915 była tak mała, że o wywozie 
być nie może.

W zakończeniu, generał-gubernatorstwo wy­
powiada opinię, że „uważa za błędne a dla prze­
mysłu za szkodliwe, wszelkie usiłowania, mające 
. n celu uruchomienie przemysłu podczas wojny 

Przed przywróceniem swobody handlu i ko- 
r^hmkacyi, zanim nie ujawni się odpowiedni 
? °P y t na towary. Sądzi ono raczej, że przy- 
odł°Cen’e d ° życia przemysłu i rozwiązanie nie­
bacznych od tego pytań, należy pozostawić 
j bo jow i warunków wojennych, politycznych 
gospodarczych i że żadna ingerencya władzy 

razie miejsca mieć nie powinna*.

Z frontu rosyjskiego.
W  B e s a r a b i i  i G a l i c y i .

W  toczących się obecnie na froncie besarab- 
skim walkach —  donosi korespondent „Reichs- 
post* —  ciekawym jest fakt, iż a r t y l e r y a  
r o s y j s k a  b a r d z o  m a ł o  z w a ż a  na własne  
wojsko. Bardzo często się zdarza, iż podczas 
ataków piechoty rosyjska artylerya zaczyna o- 
strzeliwać teren wraz z własnem wojskiem, bio 
rącem udział w walce. Tego bezwzględnego 
sposobu walki nie było nawet dawniej u Ro­
syan, gdy mieli przecież nadmiar materyatu 
ludzkiego.

Według doniesień rosyjskich, lotnicy rosyjscy 
obrzucili bombami skutecznie Czerniowee; do 
niesienie to jest fałszywem, ponieważ lotnicy 
rosyiscy nie osiągnęli żadnego rezultatu, dzięki 
śroakom zapobiegawczym Austryaków.

Jak  opowiadają oficerowie austryaccy, techni- 
eznemi robotami na froncie besarabskim kie­
rują obecn e japońscy i francuscy oficerowie. Pe ­
wien oficer artyieryi austryackiej podaje nastę- 
oujące szczegóły o amunicyi japońskie): Wyro- 
oy, otrzymywane przez Rosyę z Japonii, n ie  
są n a j l e p s z e ,  również jak i materya! arty­
leryjski. Japończycy dostarczają często Rosya- 
nom bardzo mai o wartościowych rzeczy. Rosyj­
ska artylerya strzela obecnie ściśle według re­
gulaminów francuskich. Faktem jest, iż nietyl- 
ko techniczni, lecz także artyleryjscy oficerowie 
francuscy kierują rcsyjskiemi operacyami.

Rawy strzelec kie — donosi korespondent „N. 
fr. Presse* — i urządzenia fortyfikacyjne wojsk 
austryackich, ciągnące się na wschód od Bu- 
czacza na długości 30 kilometrów, są wyrazem 
ostatniej techniki wojennej i nie mogą być na­
wet porównane z prymitywnemi pozycyami 
orzeszłorocznej kampanii karpackiaj. Zabezpie­
czają one doskonale front austryaeld przed prze­
łamaniem go ze strony Rosyan.

System rowów strzeleckich jest przystosowa­
ny do najnowszych wymogów wojennych. — 
W  głównych rowach znajdują się dobrze opa­
lane i suche miejsca do s p a n i a  dla żołnierzy 
i oficerów, stacye t e l e f o n i c z n e ,  urządzenia 
dla karabinów maszynowych, miotacze min, re­
flektory i punkty obserwacyjne dla artyieryi i 
piechoty. Rowy strzeleckie są doskonale s k a ­
n a l i z o w a n e ,  zaopatrzone w pompy wodne i 
mają wiele , wyjść. Oprócz szerokiej strefy prze­
szkód są ziemianki dia daleko wysuniętych for- 
poczt. Pagórkowaty teren pozwala austryackim 
i rosyjskim strażom zbliżać się do siebie na 
odległość 200 kroków.

Rosyjskie pozycye są daleko gorsze. Przednie 
składają się tylko z otwartych rowów, znajdu­
jących się w wielu miejscach pod wodą ,  i z 
przeszkód z drutu. Rankiem można zawsze skon­
statować, o ile w nocy posunęła się rosyjska 
robota podziemna".

Jak  rosyjscy generałowie obawiali się — po 
rozbiciu się wielkiej ofenzywy — pierwszych 
ataków austryackich, świadczy następujący roz­
kaz geaerała rosyjskiego:

„Nie można zaprzeczyć, że wobec stałej .obe­
cnej załogi nieprzyjacielskie ataki mogą być 
skuteczne, a szczególnie tam, gdzie jest mało 
przeszkód z drutu. Jeśli jednak wojska nieprzy­
jacielskie wedrą się do jakiegoś odcinku — to 
wtedy należy rozpocząć silny ogień artyieryi 
bez  w z g l ę d u  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
d l a  w ł a s n y c h  w o j s k  i ich ciężkich dział*.

W sprawie zjednoczenia so­
cjalistycznego w Królestwie.

Ostatni „Robotnik®, organ P. P. S. (b. frakcyi 
■ewolucyjnej) przynosi ciekawą o d e z w ę ,  na­
wołującą do zjednoczenia socyalistów w Króle­
stwie. Czytamy w niej między innemi :V

„W arunki, w których dotychczas żyliśmy, 
sprzyjały rozłamom i rozbiciu sił robotniczych, 
oo działać musieliśmy przeważnie w podziemiach, 
a zamknięcie się w kółkach, brak normalnych 
warunków szerokiego ruchu społecznego prze­
szkadza wytworzeniu się jednej organizacyi, 
obejmującej całość tego ruchu.

Ale poza tein była inna jeszcze — najważ­
niejsza —  przyczyna rozbicia w naszym obozie 
socyal'stycznym. Tą przyczyną była r ó ż n i c a  
p o g l ą d ó w  na s t o s u n e k  do s p r a w y  p o l ­
s k i e j  i do najezdniczego państwa rosyjskiego. 
P. P. S. walczyła z najazdem, podkreślała, że 
proletaryat polski bronić musi swoich interesów 
polityczno-narodowych, P, P. S. wysuwała pro­
gram niepodległości. Tymczasem „lewicowcy*, 
a szczególnie esdecy, stali na gruncie państwa 
rosyjskiego, uczyli robotników polskich, że zba­
wienia mają oczekiwać od rewolucyi rosyjskiej, 
a sprawa polska nie'ich nie powinna obchodzić.

Najważniejsza przyczyna, która wywołała różnicę 
programów politycznych, obecnie znikła! Niemasz 
już najazdu moskiewskiego! Życie samo roz­
strzygnęło nasze dawne spory! Wojna uwolniła 
nas od "Rosyi.

Jakiż wobec tego może być dziś program po­
lityczny proletaryatu polskiego? Do czego ma­
my dążyć, w imię jakiej myśli politycznej dzia­
łać? Przecież żaden świadomy robotnik nie bę­
dzie chciał tego, żeby Rosya do nas wróciła i 
żebyśmy znowu doświadczali rządów katów, 
ochranników, obrusitieli i złodziei!

„Lewicowców* i esdeków zaskoczyły wypadki, 
które ich program w stosunku do Rosyi w  ni­
wecz obróciły. Dlatego też podczas wojny ża­
dnego zadania politycznego robotnikowi pol­
skiemu nie wskazali, ani słówkiem nie wyjawili, 
czego chcą dla Polski, dla kraju. Nie cneą się 
przyznać do tego, że życie przekreśliło ich da­
wne poglądy —  nie mają odwagi wejść na nową 
drogę.

Wiemy jednak, że wśród „lewicowców* a na­
wet esdeków panuje z tego powodu n i e z a d o ­
w o l e n i e ,  ż e i  wśród nich jest odłam, który 
nie chce pogodzić się na dłużej z tą biernością 
polityczną, z tą obojętnością na losy kraju, z 
tym brakiem ideowej podstawy.

Już dziś trzeba sobie powiedzieć: dążeniem 
naszem jest, żeby ruch polityczny i ekonomi­
czny klasy robotniczej w Polsce był jednolity. 
W  w i e l k i e j  p a r t y i  będzie miejsce na różnicę 
zdań w poszczególnych sprawach, na starcia po­
glądów, na różne odcienie w taktycznych i teo­
retycznych, to jest naukowych zapatrywaniach. 
Ale musi nastąpić jedność działania, aby prole­
taryat był najczynniejszą klasą społeczną, aby 
na nowych drogach życia polskiego w całości 
był bojownikiem o dobro swoje i całego na- 
rodu“ .y

Przy ulic ( r ó g  u l i c y  

f pa Braskisj)
o s lc t i DZIAŁ 1NSERATOWY > N A PR Z O D U <
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Z miasta 1 z kraju.
Przyjazd ministrów i namiestnika do Krakowa.

Dziś, w piątek, o godzinie 8 rano przyjadą kole­
ją z Wiednia: minister dia Galicyi dr Morawski i 
minister spraw wewnętrznych ks, Hohenlohe. Mi­
nistrowie udadzą się następnie samochodami w 
powiat krakowski, celem zwiedzenia szkód wojen­
nych.

W sklepie Ligi kobiet (plac Maryaeki 9) jakoteż 
w większych składach papierów, ukazał się „d l a  
n a s z y c h  dz i e c i *  nowy nakład wystrzyganek, 
przedstawiających „Legiony polskie*. To nowe wy­
dawnictwo, na grubym kartonie, powinno stać się 
żywą pamiątką obecnej doby tembardziej, że cały 
dochód przeznaczono na cele funduszu sekcyi c- 
pieki nad dziećmi legionistów przy krakowskiein 
Kole Ligi kobiet.

Na osie opieki nad rodzinami i dziećmi legioni­
stów. Ofiarna zawsze dyrekcya kina „Wanda* (ni. 
Gertrudy 5) przeznacza połowę dochodu brutto z 
całodziennych przedstawień w sobotę dnia 1‘2 btn.

Szósty koncsrt kameralny Instytutu muzyczne­
go odbędzie się dnia 13 b. m. o godz. 41/a. Pro­
gram wypełnią na ogólne żądanie utwory z XVII. 
i XVIII. w. odegrane na szpiuecie (ki. Czop-Um- 
laufowa) i violi d’atnour (P. Kirkorowa). Bilety 
po 1 kor. w kancelaryi Instytutu (ul. św. Antiy 2).

Z sekcyi dia badań psycho-pedagogiczrsych. Aby 
obecnym i przyszłym wychowawcom i nauczycie­
lom ułatwić zaznajomienie się z problemami i me­
todami współczesnej pedagogiki naukowej, opartej 
na eksperymencie i umożliwić racyonalne trakto­
wanie zjawisk z dziedziny wychowania i naucza­
nia, sekcya dla badań psyeho-pedagogieznych, ist­
niejąca przy krakowskim kole T. N. S. W. urzą­
dza przy współudziale profesorów uniwersytetu i 
szkół średnich speeyalny kurs wykładów, poświę­
conych najważniejszym zagadnieniom pedagogicz­
nym. Kurs będzie trwał kilka miesięcy, a wykłady 
odbywać się będą codzieu w godzinach wieczor­
nych (6— 8). Zamierzone wykłady dojdą do sku­
tku, o ile zgłosi się odpowiednia ilość słuchaczy 
(conajmniej 30). Zapisy przyjmuje się (jedynie na 
pełną seryę wykładów) codziennie od godz. 4—8 
wieczór w lokalu sekcyi: ul. K a r m e l i c k a  21,

I. p. Opłata wynosi 24 kor., którą można złożyć 
w , trzech miesięcznych ratach.

„Filozofia wojny*. W Ogłoszonym afiszami cy­
klu odczytów pod powyższym tytułem, urządza­
nych staraniem krak. Tow. filozoficznego, zaszły 
pewne zmiany. . Pierwsze trzy wykłady są nastę­
pujące: 11 lutego „Współzawodnictwo i współ­
działanie* (Teorya wojny) — prof. dr Adam Krzy­
żanowski; 18 lutego „Soćyologią wojny* dr ML 
Szerer; 25 lutego „Wojna a etyka* — ks. biskup 
dr Wł. Randurski. Wstęp 1 kor. i 60 hal., na cały 
Cykl wykładów 5 bor. oraz 3 kor. Dla młodzieży 
akademickiej połowa ceny.

Odczyt. W sobotę dnia 12 lutego o g. 7 wlecz, 
w lokalu „Związku kupców i przemysłowców* 
przy ulicy Dietlowskiej 45 wygłosi poseł dr Gross 
odczyt o moratoryum z objaśnieniami.

Wystawa robót kursowych wyższego kursu bie- 
liźniarskiego i kursu krawieckiego damskiego, u- 
rządzonych przez Dyrókcyę miejskiego Muzeum 
techniczno-przemysłowego, Krajowego instytutu 
popierania rękodzieł i przemysłu, otwartą zostanie 
dnia 13 lutego b. r. *o godzinie 11 przedpołudniem 
przy ul. Smoleńsk 9 I. p. Zwiedzać można w dniu 
13 bm. od godz. 11— 1 i w dniach 14 i 15 po­
między 10—2. Wstęp wolny.

Z wydziału krakowskiego Tow. nauczycieli szkół 
wyższych. Posiedzenie krakowskiego koła Tow. 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się jutro, w 
sobotę 12 b. m. w Collegium Novum o godz. 6 ej 
pod przewodnictwem prof. Ign. Chrzanowskiego. 
Na porządku dzićpnym jest odczyt prof. dra Ujej­
skiego p. t. „Narody i ich filozofia* (z powodu 
nowej książki Wundta) i sprawozdanie delegatów 
koła z podróży do Białej i Wiednia.

Czarna księga lokatorów i dozorców. Jak donosi 
„Krakowianin*, organ featol. właśc. realn., w biurze 
Towarzystwa katol. właścicieli realn. znajduje się 
„Czarna księga* z wykazem nie zasługujących na 
zalecanie lokatorów i dozorców domów.

Wskazanemby było —  pisze dalej pismo — aby 
szanowni członkowie, będąc często narażeni na 
różne szykany, z wykazu tego korzystali i wpi­
sywali lub pisemnie zgłaszali do „Czarnej księgi* 
uwagi i żale na lokatorów nieptacących czynsz 
lub z innych powodów nieodpowieduio się zacho­
wujących, jak również uwagi o dozorcach domów.

Właściciele realności w i n n i  s t a n o w c z o  ws 
własnym interesie przed wynajęciem mieszkania 
zasięgać w biurze Towarzystwa infórmacyi o lo­
katorze.

Zs Lwowa. Ponieważ od dnia 8 bm. z powodu 
z u p e ł n e g o  b r a k u  inąki  chlebowej, będzie 
się wypiekać chkb z najdroższej mąki piekar­
skiej, przeto Zarząd miasta ogłasza, że cana tary-: 
fowa chieba n ie  będz i e  m o g ł a  b y ć  u t r z y- 
m a n a. Ciągłe zmiany cen chieba mają niewątpli­
wie swe źródło w nieregularnych przesyłkach Wo­
jennego Zakładu obrótu zbożem. Cena bochenka 
chieba podskoczy obecnie z 58 na 88 hal. w zwy­
kłych zaś sklepach korzennych na 90 bal.

W  biurze fizykatu miejskiego odbyło się pierw­
sze posiedzenie zainieyowanej przez zarząd mia­
sta ankiety w sprawie zwalczania chorób wenery­
cznych we Lwowie. Namiestnictwo wygotowało 
już szereg rozporządzeń, przyczem rząd przyrzekł 
wyasygnować na ten cel odpowiednią subweneyc. 
We Lwowie postanowiła zająć się tą sprawą miej­
ska Rada zdrowia.

Stosunki aprowizacyjne, jakie panują w mieście 
od dłuższego czasu, stają się coraz gorsze.

Odkrycie zaginionej komedyi Aleksandra Fredry.
P. Henryk Cepnik, dziennikarz lwowski i sekre­
tarz lwowskiego teatru miejskiego odszukał— jak 
donosi w „Gazecie Porannej* — w bibliotece te­
atralnej nieznaną komedyę Aleksandra Fredry. — 
Utworem tym, który faktycznie zainaugurował 
twórczość komedyopisarską Fredry, i co więcej, 
wystawiony na scenie, wyprzedził warszawską pre­
mierę „Pana Geldbabd* z roku 1821 o cztery lata, 
jest jednoaktowa komedya wierszem p. t. „Intryg3 
na prędce*. -

Polskie archiwum wojenne. Na liczne zapytani3 
podajemy do wiadomości, że istniejące od roku 
Komitety polskiego archiwum we Wiedniu (I. Wall- 
nerstraęse la )  i w Fryburgu szwajcarskim są eks­
pozyturami tejsamej instytucyi, której Zarząd cen­
tralny ma obecnie siedzibę we Lwowie (Lelewel3 
L. 5).

Ostatnimi czasy powołał Zarząd do życia sze­
reg nowych delegatur, tak zagranicą jak i na 
ziemiach polskich. Zagranicą powstały nowe dele­
gatury w Roterdamie i w Konstantynopolu. f

naprawy i liczjm ziiit 4 ”Korp„!jitncyą=i -
ubrań męskich

wykonuje szybko i starannie

H. BRACHFELD
ulica Sebastyana L. 5, I. p. 
Na żądanie przychodzi do 

domti.

Panna
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

Tokajskie
wino lecznicze

(Ausbruch)
z 1906 słodkie, za xh li­
tra kor. 3 50, z 1873 r. 
wytrawne za ł/a iitra 
K. 6'— za pobraniem.

G ebrO der Nagy
Tokaj Kegyaijaer Weingut- 
besitzer in Tailya (Ungarn).

Królik wizaie
przez

J i f i a f e t e w s i i® )
wydanie drugis powiększone

u wydawcy 

s<raków, Sienna 1. 5.

Poszukuje się
aafcoju dużego i jasnego, z oso- 
onem wejściem i elektrycz- 
nem oświetleniem, celem u- 
reądzenia biura. Zgłoszenia ; 
<v dziale inseratowym „Na- i 

przodu*, Gołębia 2. <\

otyłość
| usuwa „Dakc<Sin“ odznaczony 
J złotym medalem i dyplomem 
i honorowym. Niema już. zbyt 
i wielkiej otyłości, otyłych biot 
j der, tylko elirgsncka smukła 
! figura. Nie jast ta żaden środek 
laszniozy, ani tajemny, jedynie 
tylko środek odtłuszczający dla 

j osób wprawdzie otyłych, je ­
dnak zdrowych. Nie stosuje 
się przytem dyety lub zmia­
ny trybu życia. Znakomite 
działanie. 1 pakiet wystar­
czający na 1 miesiąc kor.7'50., 
2 pakiety kor. 14/— opłatnie 
za przesłaniem należytości 
przekazem pocztowym lub za 
pobraniem. Fabryka: Hiva- 
ryon & Co. Nowy Jork. Wy­
łączna wysyłka Anton Gross, 
Budapest VlII/4. Josefring 
23/4. Korespondenoya nie­

miecka.

M w M H a M i
j ewentualnie jako siła pomo- 
j cnieza, z ukończoną szkolą 
I buchalteryi „Hermes*. Łaska- 
I we zgłoszenia uprasza się nad­
syłać do Admin. „Naprzodu*, 
Lraków, Dunajewskiego 5 lub j 
do działu inseratówegó „Na- j 

przodu*, Gołębia 2.

SPRZED AZ LOSOW 
i HytliKsM nipie Udft 1 powretein

w ratach miesięcznych.
Posiadanie losów jest zawsze pewną pomocą 
w razie potrzeby. Ponieważ każdy posiadacz 
losu niechętnie się ich pozbywa, wprowa­
dziłem w moim banku, że sprzedane u mnie 

losy natychmiast znowu 
w m a łych  ra ta c h  miesięcznych 

nabyć można z powrotem. Właścicielowi losu 
pozostaje do dyspozycyi cała wartość kurso­
wa losu, z potrąceniem odpowiedniego zada­
tku, i korzysta tenże w ciągu całego czasu pun­
ktualnego spłacania rat z prawa wygranej losu.

U D ZIELAM  R Ó W N IEŻ  PO Ż Y C Z EK  
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skromnym procentem

E D W A R D  U R B A N
DOM BANKOWY W BERNIE ► 

Kaiser Franz Josefsplatz 18 (dom własny).

>JERRY<

Sery, masło,
sardynki, marynaty ry­
bne, konserwy mięsne, i 
salami, kostki rosoło­
we, zupy, marmolady, 
powidła, czekoladę, i 
kakao, śliwki bośnia- j 
ckie, poleca hurtownie 

i częściowo
Dom l a n i l o w y  Bracia R o i u i c c y

Kraków, Rynek ął. róg ul. Siennej. j

Stefan Ziemnicki i
w Jaworznie

ma do sprzedania oddzielnie i 
lub hurtownie maszyny do i 
szycia nowe i mało używane, j

§  RZADOWO UPRAWNIONA p
a  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- °□  1   —, ■, j-j
o CZNYGH i SPECYALMYCH LECZNICZYCH o
□  pod firmą □

§K. Rzaca i Ohmurski §
u ® -  O
g w Krakowie, ulica św Gsrirudy 4
g  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. Q  
{= Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  U  
U  M INERALNE, odpowiadające Składem chemicznym p  
y  wodom: Bilińskiej,Giesbtibterskiej, Selterskiej Vichy, O  
“  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- 4  
U  eyaine lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- LJ
j-j lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalno z prze- Lł 
U- pistł Prof. Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- D  
4  kach i droguervach. — Cenniki na zadanie franko. LI 
U  ' CJ

mSKA Z OGR, ODPOW. Ę
A M E R Y K A Ń S K I E
URZĄDZENIA 
BIUROWE f;

CENTRALA DLA GALI­
CY!, BUKOWINY I KRÓ­
LESTWA POLSKIEGO

K R A K Ó W  '
UL, FLORYAŃSKA 28,

Te!. 141G.

Potrzebne na prywatne mieszkanie
2 lub 3 pokoje, przedpokój, kuchnia

z łazienkę i z eiektrycznem oświetleniem  
zaraz.

Zgłoszenia do Administracyi „Naprzodu*, Kraków, ul. U3'
najewskiego 5, parter, łub do Działu inserat. „Naprzodu >

Kraków, Gołębia 2, I piętro.

Uskuteczniam wysyłkę
przesyłek wwozach zbiorowych 
z  K r a k o w a  d o  W ie d n ia .

Przyjmuję zatem wszelkiego rodzaju 
przesyłki, z wyjątkiem objętych zaka­
zem wywozu z Krakowa, do ekspedy­

c ji do Wiednia.

Józef i. Leinkauf
Kraków, ul. św, Gertrudy 4. Telefon 418.
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